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Telefon redakcji nocnej 29. Cena 16 groszy 
:Kedaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 5-6 po południ• 

Sekretarjat czynny od godz. 3-6 po południ•. 

P. Prezydent Rzplltej 
dziękuje za kondolencje 

WARSZAWA, 8. 12. (PAT). Kancelarja 
cywilna Prezydenta Rzplitej komunikuje, że 
rozesłane podziękowania Prezydenta Rzplitej 
i p. Mościckiej poszczególnym osobom i in­
stytucjom, które nadesłały kondolencje lub 
wpisały się do książki wyłożonej na ten cel w 
adjutanturze przybocznej Prezydenta Rzpli­
tej, w wielu wypadkach nie zostały podane 
adresy osób, co uniemożliwiło wysłanie od­
dzielnych podziękowań wszystkim. Tym więc 
osobom tą drogą serdecznie dziękuje p. Pre­
zydent i p. Mościcka za współczucie, wyrażo­
ne w nieszczęściu, jakie ich dotknęło przez 
śmierć syna ś. p. Franciszka. 

Niemiecki poseł nie może 
być odpowiedzialnym 

redaktorem 
BERLIN, 8. 12. (A W). Reichstag powziął 

uchwałę w kierunku wydania ustawy o zabro­
nieniu wszystkim deputowanym parlamentów 
niemieckich przyjmowania na się obowiąz­
ków redaktorów odpowiedzialnych czasopism 
z iego względu, że ich nietykalność osobista 
:zyru ich najzupełniej nieodpowiedzialnymi 
na wypadek represji, zastosowanych przez 
władze do odnośnych czasopism. 

Nie mogą si-= · zebrać 
RYGA, 8.12 (PAT). Pisma donoszą, że 

lrnnferencja przedstawicieli handlu i prze­
mysłu Łotwy, Estonji i Litwy, która miała 
odbyć się w Rydze, została raz jeszcze od­
roczona z powodu choroby dwóch delega­
tów, mających przybyć z Kowna. 
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W lokalu kinoteat. „LUNA" 
Pod kierownictwem Walerego Jastrzębca 

Dziś i codziennie występy gościnne 

JANINY MADZ!AROWNY 
i BENEDYKTA HERTZA 

„Precz z rozwodami!" 
.....amoo ,, DMt t „.,...... 
W1elk1 protest małżeński w. 12 obrazach 

Nela, B. Hertza, Starskiego, 
Billy i Jastrzębca. 

UDZtł\Ł BlORf\: 

Władysława Jaśkówna, Janina Madzia· 
równa, Janina Orlikówna Czesł wa Po­
pielewska, Hanka Runowiecka., Benedykt 
łiertz, W„ Jastrzębiec, Bolcio Kamiński, 
S. Laskowsłd, Sielai!ski 1 Cz. Skonieczny 
oraz zespół baletowy· z ·pr ma baleriną Ireną 
;>oboltówną i baletmistrzem Eug. Wojnarem 

' na czele. · 

1) Kfo si~ z kim rozwodzi, 2) Doktó~ Ralf, 
3) Górą prasa, 4) Płacę I wymagam, Sl"G .ilefja 
znaKomitych łodzian, 6) Hołd Ło€1zi, 7) Trzeba 

,1 żyć, 8) Zabaw~a murzyńsk!I~ 9) Janina Ma· , 
.dziaró-w:n~ w ~woim repertuarze, tO·i Pr.elekcja 
,o małzenstw1e, 11) Parasolki, 12) Precz 

I 
z rozwodami. · 

Zapowiadają: Władysława Jaśkówna i B. 
· ttertz .• Reżyserował: Walery Jastrzębiec 

1 Czesław S:komeczny. K erownit< lit~rdcki: 
Jerzy Nel. Kierownik muzyczni: S. Syg1e· . 
tyńsK1 Baletmistrz: Eug~njusz Wojnar. 
Uekoracje: S. Fras .ak. Efekty świetlne: 

S. Ogl~dzkiego. , 

Codziennie 2 przedstawienia o godzinie 7.45 
i 10 wiecz., w soboty, niedziele I święta 
3 przedstawienia o godz 5.45. 7.45 i 10 wiecz. 

~~ -~~ 

Sprawy polskie w światowej kuźni pokoiu 
Plany gdańskiego liliputa poniosły f iasco 

W poniedziałek Liga uśmierzy szał Litwy 

Osobista inicjatywa M"rsz. Piłsudskiego w rozwiązaniu konfliktu 
e z Litwą 

GENEWA, 8. 12. (PAT). Na dzisiejszem nia dzieci do niemieckich szkół mniejszościo­
popołudniowem posiedzeniu Rady Ligi oma- wych. Sprawę tę odesłano do Trybunału Ha­
wiano sprawy interesujące specjalnie Polskę. skiego dla uzyskania opinji. Rozpatrywano 
Pierwszą była sprawa mniejszości niemieckiej następnie sprawę stacjonowania okrętów pol­
na G. śląsku. Sprawa ta była parokrotnie skich w porcie gdańskim. Rada na poprze­
przedmiotem rozważań rady. Ze strony Nie-1 dnich sesjach zaleciła przeprowadzenie bezpo 
miec czyniono zastrzeżenia co do przyjmowa· średnich rokowań między Gdańskiem a Pol-

• 
Stolica Polski w 300:.Ietnią rocznicę 

bitwy pod Ohwą · 
Uro.czysta :.aka w ałacu Prttzycłjum Rady Ministrów 

WARSZAWA, 8.12 (PAT}. Dziś o godz. tego przemow1enia zaznaczył on, że Liga 
5 min. 30 w sali pałacu prezydjum Rady Mi- Morska ku uczczeniu bitwy pod Oliwą wy­
nistrów odbyła się ku uczczeniu 300-letniej biła medale pamiątkowe i celem podkreśle­
·rocznicy bitwy pod Oliwą uroczysta akade- nia zasług tych, którzy w rządzie Marsz. Pił­
mja, urządzona przez Ligę Morską. Na aka- sudskiego tworzą flotę - Liga Morska ofia­
demję przybyli m. in. ministrowie Kwiat- rowuje medale te ministrowi Kwiatkowskie­
kowski i Niezabytowski, biskup Gall, kor- mu i komandorowi Świrskiemu. Po wręcze­
pus oficerski, marynarki itd. Po odegraniu niu tych medali wygłosili odczyty: dyrektor 
hymnu narodowego wygłosił przemówienie Ligi Morskiej Uziembło o bitwie pod Oliwą 
okolicznościowe prezes zarządu Ligi Mor- i prof. Ossendowski o ideologji morza. 
skiej inż. Krzyżanowski. Na zakończenie 

Moskwa sypie piaskiem w oczy 
f\ bolszewiccy zbrodniarze kradną i mordują 

MOSKWA, 8. 12. lAW). Liczne delegacje MOSKWA, 8. 12. (AW). Prasa moskiew-
wysłane przez zagraniczne związki zawodo- ska przepełniona jest doniesieniami z prowin­
we, przyjmowane były podczas uroczystości cji o napadach i rabunkach, których liczba po 
jubileuszowych w Moskwie nie:z;wykle go- ostatnich uroczystościach jubileuszowych 
ścinnie. Przed wyjazdem z Moskwy delegacje wzrosła nadmiernie. 
te zobowiązały się zorganizować w swoich Niektóre organy prasy nie ukrywają wca­
krajach wiece, na których szerzyć mają pro· le, iż wzrost napadów rabunkowych stoi w 
pagandę przez zachwalanie zdobyczy bolsze- ścisłym związku przyczynowym z amnestją, 
wickich, uzyskanych na wszystkich polach. zastosowaną do więźniów politycznych tylko 

M. in. delegaci austrjackich związków za- . bardzo nieznacznie, bardzo szeroko nato­
wodowych zobowiązali się do zorganizowania miast do więźniów pospolitych, kryminali­
w samem Wiedniu 15 wieców „wdzięczna- stów. 
ściowych" do 10 grudnia r. b. 

Przed zakończeniem polsko-niemieckiej 
. wojny celneJ 

Uchylen;e bojowych zarządzeń 
WARSZAWA, 8.12 (PAT). Pełnomocni­

cy obu rządów polskiego i niemieckiego do 
rokowań pp. Twardowski i Hermes po wy­
czerpujących naradach w ostatnich dniach 
. uzgodnili stanowiska swe co -do obustron­
.nych zarządzeń bojowy - które mają być 
~chylone przy sposobnos i zakóńczenia · woj-

ny celnej między Polską i Niemcami. Peł­
. nomocnicy ustalili ogólne ramy przyszłych 
. rokowań nad układem gospodarczym. Obie 

delegacje zbiorą się jutro dnia 9 b. m. 
· celem podjęcia wspólnych narad .„ o< >mi­
.. sjach specjalnych. 

:·Genjalne pomysły . p·odatkowe Czechów 
C.hcesz ~rdć w kar.y? - i" łać podatek I 

PRAGA, 8, 12. (AW). Ministerstwo skar­
bu proje~tuje· nowy podai.e.~; ktury zasilić ma 
poważnie kasy pansi.wowe. Poclate,;. ten nało­
żony zostame na grających w Karty, kręgle, 
domino i t. p. Nieopodat.<.owaną będzie · jeciy­
nie gra w szachy. 

Wedle dotychczasowych projektów, poda 
tek ten wyniesie 4 korony za dwie godziny 

gry. Każdy nieuczestniczący nawet w grze, a 
przyglądający się jej dłużej, aniżeli kwa­
drans, będzie obowiązany do uiszczerua po­
dat....u. 

Skala podatku będzie wzrastać zależnie 
od tego, czy lokal, w którym gra się uprawia 
jest luksusowy, czy też podrzędny. 

ską, przy współpracy przewodni~zącego rady 
portu. Pertraktacje te nie odbyły się, wobec 
czego referent delegat Chili Villegas zapropo 
nował rozpoczęcie tych rokowań w jaknajkrót 
szym czasie. Jeżeli nie dadzą one rezultatów, 
przewodn. doradczej komisji morskiej wyzna­
czy 2 delegatów, którzyby asystowali w tych 
układach. Prezydent senatu gdańskiego Sahm 
zgodził się na te propozycje. Również i min. 
Strasburger wyraził nadzieję, że pertraktacje 
te doprowadzą do pomyślnego rezultatu. 

Następnie znalazła się na porządku dzien 
nym sprawa użytkowania Westerplatte. Spra 
wa ta była również wielokrotnie przedmio­
tem obrad rady. 

Nie mo~na jednrrk było uzyskać dotąd 1)­

statecznego zatwierdzenia regulaminu. Pod­
czas poprzedniej sesji postanowiono przy­
dzielić referentowi Villegasowi 2 doradców 
prawników. Opinja referenta choć zawie­
rała szereg tez, stwierdzających T)rawa Pd­
ski w Gdańsku-wypowiedziała się za wpro­
wadzeniem kontroli z ramienia Gdauska 
przy wyładowywaniu i ekspedycji całej a­
municji. Min. Strasburger stwierdził, że o­
pinja prawników jest sprzeczna z niektóremi 
postanowieniami umowy polsko-gdańskiej i 
proponował odesłanie całej sprawy d·) cpi­
nji Trybunału Haskiego. Prezyd. -· tm wv­
raził zgodę na przyjęcie polski ~i, '„~2żetl. 
Chamoerlain oświadczył, że sama Rada zwró 
ciła się o opinję do prawników i powinna tę 
opinję uznać za swoją. Min. Strasburger pro­
ponował, by sprawę opinji jurydycznej poo:o­
stawić otwartą i wypowiedział się raz je­
szcze za przystąpieniem do bezpośr ~ ' h 
rokowań między Polską i Gd:i.ńsk - ...,, Clda­
dy te według propozycji min. Strasbuq~era 
winny byłyby się toczyć przy wr · tudziale 
komisji, powołanej przez radę, a złożonej z 
prawników, techników i ekspertów specjal­
nych dla spraw transportu i magazynowania 
amunicji. Briand, cytując ustęp opinji praw­
ników stwierdził, że przyjęcie bez zastrze-

. żeń opinji nie byłoby rozwiązaniem sprawy, 
lecz stworzyłoby w najbliższej przyszłości 
szereg trudności. Zdaniem Brianda należy 
powołać zgodnie z propozycją min. Strasbur­
gera komisję i przy układach kierować się 
opinją prawników. Przewodniczący Radv od­
łożył dalsze debaty do jutra, by dać Villega­
sowi możność zredagowania odpowiedniej 
formuły. 

PARYŻ, 8.12 (PAT}. „Le Matin" w ko­
respondencji z Genewy pisze, że wyjazd Mar­
szałka Piłsudskiego do Genewy pozwala 
przypuszczać, że Marszałek zamierza wy­
kazać inicjatywę osobistą w rozwiązaniu kon 
fliktu polsko-litewskiego . 

BERLIN, 8. 12. (PAT). Biuro Wolffa do· 
nosi z Genewy, że po zakończeniu dzisiejsze­
go popołudniowego posiedzenia Rady Ligi od­
było się prywatne zebranie członków Radv w 
którem wziął udział oprócz se1'retarza sir Eri 
ca Drummonda prem jer litewski Waldemaras 
~ozmowa dotyczyła postępowan'a jakie ma 
)yć zastosowane w konflikcie pols'-o - litew­
<>' ·im. Ja'c twierdzi korespondent Biura \Vol­
'a koła miarodajńe uważają ośw'. adczenia, ja­
'.de złożyli w czasie rozmowy minister Zale­
ski i Waldemaras za zadawalające i otwiera­
jąc pąmyślne widoki dla dalszych rozwiązań 
wypadków. Decydujące posiedzenie rady Ligi 
w sprawie konfliktu polsko - litewskiego od, 
być się ma dopiero w poniedziałek. 
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KROlllKA 
Piątek, 9 grudnia, W alerji i Leokadji. 
Sobota, 10 grudnia, N. M. Panny Loretańsk. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - "Wyzwolenie". 
Teatr Kameralny - Fura słomy. 
Teatr Popularny - Gri-Gri. 

KINA; 

Apollo - Podpory tronu (Pat i Patachon). 
Casino - Ziemia obiecana. 
Corso - Człowiek, który widział śmierć. 
Czary - Czerwone światło. 
Grand-Kino - Spowiedź kapelan"" 
Imperjal - Nibelungi. 
Luna - Teatr art.-lit. „Gong", 
Mimoza - Kobieta Sfinks. 
Odeon - Paryż w dzień i nocy. 

I i Oświatowy - Płomienna noc. 
Resursa - Sonata Kreutzerowska. 
Splendid - Dekabryści. 
Kino Spółdzielni Pań. - Demon kobiet. 

Savoy - Od godz. 11 wieczór występy arty-
styczne. 

KALENDARZYK ZEBRAŃ W „RESURSIE" 

9.12 Koło starszych i podstarszych ce­
chów o godz. 8 wiecz. 

10.12 Cech malarzy o godz. 5 pp. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 9-go grudnia, dyżurują 

następujące apteki: 
Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiór­

kowskiego 27), W. Danielecki (Piotrkowska 
127), P. Ilnicki i J. Cymer (Wólczańska 37), 
Sukcesorowie Leiwebra (Plac Wolności 2), 
Sukcesorowie J. Hartman (Młynarska 1), J. 
Kaban (Aleksandrowska 80). r. 

Rejestracja rocznika 1907 
Dziś rejestracja rocznika _1907 nie odbywa 

~ię. 

Jutro winni stawić się w lokalu przy rlicy 
Traugutta 10 mężczyźni rocznika 1907 zamie­

_e.zkali w obrędzie X komisarjatu policji o na­
zwiskach na litery A, B, C, D, E, F, G, H1 I, 
J, K, L, Ł, M, N, O, P, R, S, T, U, W, Z, ż. 

Zarejestrować się obowiązani są mężczy­
źni stale zamieszkali na terenie Łodzi, niepo­
siadający stałego miejsca zamieszkania na te­
renie Rzplitej, a przebywający czasowo w Ło 
d.:.:i w okresie od 16 listopada do 23 grudnia, 

. Iuo te::'.. przebywający czasowo w Łodzi, a nie 
mogący zarejestrować się w gminie, w której 
stale zamieszkują. (b) 

Reorganizacja funduszu 
bezrobocia 

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach zajdzie wielka zmiana w ob vodo'1hrym 
funduszu bezrobocia. 

Zmiana ta będzie wynikiem wyłączenia z 
pod kompetencji f. b. spraw pracowników umy 
słowych, wobec utworzenia z dniem 1 stycz­
nia 1928 r. zakładu ubezpieczeń pracowni­
ków umysłowych. 

W kompetencji funduszu bezrobocia pozo­
staną jedynie sprawy ubezpieczenia robotni­
ków fizycznych. 

Należy zaznaczyć, że zredukowani z te­
go powodu pracownicy f. b. zostaną zatrudnie 
ni w zakładach ubezpieczenia prac. umysło­
wych. 

Z konsulatu francuskiego 
Konsulat fran<:uski komunikuje, że urzę­

dowanie odbywa się nadal normalnie w zwy­
kłym zakresie. 

Do czasu nominacji nowego konsula na 
miejsce zmarłego ś. p. Alberta Marsy, kon­
sulat prowadzi sekretarz p. Jerzy żarnow­
ski. 

Ruch towarzystw 

Z POLSKIEJ Y. M. C. A. 

W nadchodzącą sobotę, dnia 10 b. m. o go­
dzinie 7,30 wiecz. odbędzie się w sali Polskiej 
Y. M. C. A., Piotrkowska 89 koncert chóru 
„Marjańskiego" pod batutą zasłużonego i zna 
nego dyr. p. Ullasa. 

W niedzielę zaś dnia 11 b. m. o godzinie 
7,30 odbędzie się koncert orkiestry pałałajko­
wej :pod dyr. inż. Biirgela. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 9 grudnia 1927 roliu. Nr. 85 

Sensacyjna atera z listami prz wozowem; 
Eleganccy panowie. „Przemysłowiec" i „handlowiec". Wesołe życie. Pierwsze 
doniesienie. Kwity przewozowe. Wzbudzający zaufanie interesanci. Zaliczka. 

Mistrzowskie fałszerstwo. Obserwacja policji. Do Krakowa! Przykra niespodzianka na 
krakowskim dworcu. Etapem do Łodzi. Szereg firm poszkodowanych 

Ofiarą niezwykłe sprytnego oszustwa padł 
szereg najpoważniejszych firm łódzkich, co 
wyszło na jaw przed kilku dniami. 

Okoliczności tej sensacyjnej afery przed­
stawiają się jak następuje: 

Przed czterema tygodniami pojawili się 
na bruku łódzkim dwaj eleganccy panowie, 
a mianowicie: Leszek Skrzetuski, b. prze­
mysłowiec z Poznania, oraz Ksawery Her­
manowski, 36-letni handlowiec. Obydwaj w 
czasie pobytu w Łodzi prowadzili niezwykle 
wystawny tryb życia, bawiąc się w towarzy­
stwie dam z półświatka w pi<:>nvszorzędnych 
lokalach restauracyjnych. 

Pewnego dnia jedna z firm powiadomiła 
wydział śledczy, że poniosła znaczne straty 
materjalne wskutek oszustwa, którego do­
puścili się Leszek Skrzetuski i Ksawery Her­
manowski. Mianowicie panowie ci zjawili 
się u dyrekcji firmy z propozycją odsprzeda-

ży wystawionych na ich nazwiska kwitów 
przewozowych na załadowane towary manu­
fakturowe i skóry. Zarówno kwity przewo­
zowe i powierzchowność ich posiadaczy 
wzbudziła pełne zaufanie dyrektora firmy, 
który frachty odkupił, udzielając Skrzetus­
kiemu i Hermanowskie""'11 znacznej zaliczki. 

Po sprawdzeniu spowodowanem zbyt 
długiem oczekiwaniem wyszczególnionych 
we frachtach transportów, okazało się, że ta­
kowe zupełnie nie istnieją, kwity zaś są po 
mistrzowsku sfałszowane. 

Naskutek powyższego doniesienia policja 
zaczęła obserwować Skrzetuskiego i Herma­
nowskiego, jednak zorjentowawszy się w sy­
tuacji pewnego dnia ulotnili się on; z Łodzi. 
Stwierdziwszy, że wyjechali pociągiem w 
stronę Krakowa, władze śledcze łódzkie na­
dały za nimi natychmiast telefonogramy po-

Nowe lin·e tramwajowe otrzymamy 
w r. 1928 

Konferencja K. E. Ł. z Magistratem_ - Połączenie krańców ze śródmieś­
ciem. - Jakie ulice otrzymają tramwaje. - Dworzec towarowy będzie 

przeniesiony 
W ostatnicn dniach odbyła się konferen­

cja dyrekcji K. E. Ł. z przedstawicielami ma­
gistratu, na której ustalono definitywnie prze 
prowadzenie nowych linij tramwajowych w 
roku 1928. Celem tych linij będzie przewa­
żnie połączenie krańców miasta ze śródmie­
ściem. I tak będz.1.e przeprowadzony nowy tor 
od zbiegu ulic Towarowej i Hrabiowskiej uli­
cami Kątną, Wólczańską, Czerwoną do Piotr 
kowskiej. Ułożone zostaną również szyny na 
ulicy Dąbrowskiej, na odcinku pomiędzy 
Rzgowską i Kilińskiego i dalej ulicą Kilińskie 
go do Napiórkowskiego. Również założony 
będzie nowy tor na ulicy Przędzalnianej po­
między ulicami Przejazd i Rokicińską. Tor 
linji Nr. 4, biegnący ulicą Pomorską prze­
dłużony zostanie do ulicy Trębackiej. Od zbie 
gu ulic Radwańskiej i Żeromskiego biec bę­
dzie nowa linja szyn do Rzeźni Miejskiej. Na 
stępnie tor biegnący ulicą Brzezińską prze-

dłużony zostanie od alei prowadzącej na 
cmentarz żydowski, aż do cmentarzy katolic­
kich. Wreszcie ulica Brzezińska połączona zo 
stanie z ulicą Narutowicza linją, która biec 
dędzie ulicami Franciszkańską i Kilińskiego. 
Przedłużenie toru biegnącego ulicą Kilińskie­
go do ulicy Prz · azd nie zostanie dokonane w 
roku 1928 wsk ek tego, iż przy zbiegu ulic 
Kilińskiego i Kolejnej znajduje się most kole 
jowy, zawieszony tak nisko nad jezdnią, że 
przeprowadzenie linji tramwajowej w tym 
miejscu jest niemożliwe. Jednakże, jak infor­
muje nas naczelnik ruchu K. E. Ł. inż. Wró­
blewski, władze kolejowe postanowiły w ro­
ku 1929 przenieść dworzec towarowy na Po­
lesie Widzewskie i tem samem znieść most 
nad ulicą Kilińskiego, wobec czego K. E. Ł. 
przystąpi natychmiast do układania na tym 
odcinku toru tramwajowego. 

Poświęcenie „Domu siero po wojskowych" 
W dniu wczorajszym o godz. 11-ej odbyło I ski ofiarował do rąk przełożonej 1000 zł. na 

się poświęcenie i otwarcie nowego gmachu gwiazdkę dla sierot. Należy się spodziewać, 
Domu Sierot po wojskowych, przy ulicy Ma- że piękny ten czyn znajdzie licznych naśla­
ryshiskiej. Mszę św. odprawił w kaplicy gma dawców. 
chu ks. dziekan Burzyński, b. szef duszpa- W czasie całej uroczystości przygrywała 
ster. D. O. K. IV. w asyście; poświęcenia orkiestra 28 p. S. K. Podniosła wczorajsza u­
~machu dokonał J. E. ks. biskup Tymieniecki roczystość pozostawi niezatarte wspomnienie 
poczem wygłosił on podniosłe kazanie. W uro na wszystkich obecnych. Por. 
czystości wzięły udział członkinie zarządu 
pp. gen. Małachowska, pułk. Dobrowolska, 
pułk. Szafranowa, przybyły specjalnie z Lu­
blina gen. dyw. Jung, b. dowódca korpusu w 
Łodzi, delegat Min. Pr. i Op. Sp. z Warsza­
wy, wojewoda Jaszczołt, gen. bryg. Mała­
chowski, dowódca korpusu gen. bryg. Ofszyna 
Wilczyński, prezes Izby Skarąowej T owarnic 
ki, pułk. Dobrowolski, szef Okr. Sądu Wojsk. 
pułk. Frank, dowódca 10 dyw. piec}l., pułk. 
Vogel, dowódca 31 p. S. K. i wiceprezes Czer­
wonego Krzyża w Łodzi, ppułk. S. G. Szafran, 
szef sztabu D. O. K., senator dr. Kopciński, 
ławnik oświaty i kultury, dyr. Wołczyński, 
inż. Wojewódzki, mec. dr. Fichna, p. Grosz­
kowski, dyrektor Zw. Przem. Włók. dr. Mar­
celi Barciński, inż. F uko, kierownik budowy 
gmachu, insp. Pol. Forster i insp. Niedzielski. 

Po poświęceniu Komitet Budowy Domu 
Sierot przyjmował uczestników uroczystości 
śniadaniem. Dzieje budowy gmachu, pod któ­
ry kamień węgielny położono 8 grudnia 1925 
roku skreślił pułk. Dobrowolski, poczem 
wniósł toast na pomyślność Rzeczypospolitej 
Polskiej, Prezydenta Mościckiego i Marszał­
ka Pilsndskiego. Przedstawiciel Min. Pr. i Op. 
Sp. dziękował społeczeństwu za gorliwe zaję­
cie się losem sierot po wojskowych. 

Dyr. Wolczyński, wiceprezes Kady Miej­
skiej przedstawił stan finansowy Komitetu. 
Nowo - wzniesiony gmach kosztował 320,000 
zł., z czego pozostał jeszcze dług 78,000 zł., 
które komitet spodziewa się pokryć drogą o­
fiarności publicznej. Gen. Jung dziękował dyr 
Wołczyńskiemu i prez. Towarnickiemu za u­
silną pracę dla zyskania funduszów na budo­
wę. 

Po śniadaniu goście wpisali się do Księgi 
Pamiątkowej ,,Sierocińca". Wychowankowie 
„Domu Sierot" wygłosili deklamacje, poczem 
produkował się chór dzieci. Dyr. dr. Barciń-

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1111). 
PIĄTEK, 9-go grudnia. 12.00 Komunika­

ty, 14.00-15.40 Program I-go Kursu Spółdziel­
czego, 14.00-14.?5 Odczyt p. t. Spółdziel­
czość Kredytowa Kasy Stefczyka wygł. p. 
Jan Bielecki, 14.25-14.50 Odczyt p. t. Spół­
dzielczość Kredytowa, Banki Ludowe wygł. 
Jan Boguszewski, 14.50-15.15 Słuchowisko 
(w międzyczasie komunikat meteorologicz­
ny), 15.15-15.40 Odczyt p. t. Stabilizacja Zło­
tego a Gromadzenie Oszczędności wygł. p. 
Tad. Kłapkowski, 15.40-16.00 Komunikaty, 
16.00-16.25 Z racji obchodu 77-ej rocznicy 
śmierci gen. Bema, wygłosi por. Jan Żuliń­
ski odczyt p. t. Generał Bem„ Po odczycie 
odegra orkiestra repr. 36 p. p. Marsz gen. 
Bema, 16.25-16.40 Nadprogram i komunika­
ty, 16.40-17.05 Odczyt p. t. Przyszła Wojna 
wygł. gen. dyw. Jan Romer, 17.05-17.20 
Przegląd Wydawnictw Perjodycznych omówi 
prof. Henryk Mościcki, 17.20-17.45 Odczyt 
p. t. Z Aktualny Zagadnień Polskiej Poli­
tyki Handlowej wygł. inż. Witold Hoyer, 
17.45 Koncert popołudniowy w wykonaniu 
orkiestry mandolinistów pod dyr. Leonidasa 
Aleksandrowa, 19.00-19.15 Komunikat rolni­
czy, oraz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej kr::.kowskiej, 19.15-19.30 
Rozmaitości, 19.30-19.55 Transmisja z Kato­
wic. Odczyt p. t. Kolejnictwo Sląskie wygł. 
inż. Dobrzycki, prezes Katowickiej Dyrekcji 
Kolei, 19.55-20.15 Pogadanka muzyczna 
wygł. prof. St. Niewiadomski, 20.15 Transmi­
sja koncertu symfonicznego z Filharmonji 
Warszawskiej, 22.00 Sygnał czasu i komu­
nikaty. 

ścigowe, naskutek czego obydwu oszustów 
aresztowano na dworcu w Krakowie, w 
chwili, gdy wysiadali z wagonu. 

W dniu onegdajszym pod silną eskortą 
przewiezieni zostali do Łodzi i osadzeni w 
areszcie przy komendzie policji. Prowadzo­
ne przeciwko nim intensywne dochodzenie 
ujawniło, że oszustwa, polegające na sprze­
daży fałszywych listów przewozowych u­
prawiali zawodowo i zawsze z powodzeniem, 
tak że prócz firmy, która złożyła doniesienie 
w urzędzie śledczem cały szereg innych je­
szcze został poważnie poszkodowany, zau­
fawszy wyrafinowanym oszustom. (p) 
i!+m '™™ 

7 eair j S}tuka 
TEATR MIEJSKI. 

Premjera 
„WYZWOLENIA" 

mm wwwma 

Dzisiejsza uroczysta premjera „Wyzwo­
lenia" Wyspiańsiego z udziałem Juljusza 
Osterwy w wielkiej, efektownej roli Konrada 
zgromadzi w murach Teatru Miejskiego całą 
kulturalno - społeczną ·elitę naszego miasta. 

Początek o godz. 8.30. Przedstawienie, zło­
żone z 3-ch aktów w bardzo prostej, nieskom­
plikowanej technicznie, oprawie dekoracyj­
nej, ukończy się parę minut po wpół do dwu­
nastej. 

Pozostałe bilety do nabycia od godz. 10 r. 
w Cukierni Gomstomskiego. 

Jutro, sobota, dwa przedstawienia: o go. 
dzinie 4 po poł. po raz 32-gi po cenach popu-
1 arnych ,,Kredowe Koło", które o tern przed­
stawieniu znów na czas jakiś zejdzie z afisza. 

Wieczorem o godz. 8.30 drugi występ Jul­
jusza Osterwy w „Wyzwoleniu" St. Wyspiań 
skiego. 

W niedzielę o godz. 12 w poł. po raz os• 
tatni bajeczka dla dzieci „Czarodziejska fu· 
jarka". 

O godz. 3 i pół po cenacłi' popularnych" 
„Peer Gynt", 

Wieczorem o godz. 8.30 po raz ~-ci 0Wy~ 
zwolenie" z J. Osterwą. _ 

TEATR KAMERALNY, 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1). 

Ostatnie dwa występy K. Adwentowicza. 
odbędą się jutro i w niedzielę na przedsta­
wieniach po cenach zniżonych (od 1 zł. do 6 
zł.). 

Początek o godz. po poł. 
Diś wieczrem, jutro i w niedzielę o godz. 

9 w dalszym ciągu arcywesoła komedjo-farsa 
Z. Kaweckiego „F ura słomy" z Morską, Zni­
czem, i Rolewicz - Ziembińską. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś nieodwołalnie po raz 30-ty i ostatni 
„Gri-Gri" z występem znakomitej pary bale-
towej pp. Desider nad lcza. · 

Jutro premjera od szeregu tygodni przy­
gotowywanego dzieła Wł. Reymonta „Chło­
pi" w realizacji J. Zawieyskiego. Reżyser 
Mieczysław Mieczyński. Obsadę tworzą w ro 
lach głównych: Szafrański (Boryna), Mada­
liński (Antek), Bielecki (RochoJ, Bolkowski 
(kowal}, Bronowska (Hanka), Wernisówna 
(Jagna). Nowe dekoracje (6 zmian) art. mit 
Wiesława Makojnika. Kostjumy przygotowa­
ne we własnej pracowni. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295, 

W sobotę i niedzielę trzy przedstawienia 
świetnej operetki „Gri-Gri", która w pełni 
powodzenia zeszła z afisza teatru przy ulicy 
Ogrodowej po 30 przedstawieniach. Obsada 
ról premjerowa z wyjątkiem roli Iwony, w 
której ukaże się nowo - zaangażowana wode­
wilistka p. Zofja Piątkowska. Reżyserja R. 
Urbańskiego. 

Teatr literacko-artystyczny „GONG". ' 
Dziś w dalszym ciągu, ciesząca się rekur­

dowem powodzeniem rewja „Precz z rozwo­
dami" w koncertowem wykonaniu gościnnie 
·występującej: znakomitej pieśniarki p. Jani­
ny Madziarówny, doskonałej aktorki teatrów 
warszawskich, p. Heleny Orlikówny, znanego 
satyryka p. Benedykta Hertza oraz całego z~· 
społu z pp. W. Jaśkówną, Cz. Popielewską, 
Bokiem Kamitskim, W. Jastrzębcem, S. Las­
kowskim, Cz. Skoniecznym i S. Sielańskim na 
czele oraz zespołu baletc:.ego z pp. I. Sobol­
tówną, H. Runowiecką i E. \;{lojnarem na cze­
le. Zapowiada dowcipnie p. W. Jaśkówna i p. 
B. Hertz. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7 .45 i 1b 
wieczorem. 
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Chcesz zwycięstwa? 
Wspóldzia./01 

w przygotowaniu ekspedycji. 

„Oświata" 
urządza jutro w sali gimnastycznej 
szkoły powszechnej Im. Piłsudskiego 

ciekawe rozgrywki 
w siakówkę 

Jak się dowiadujemy, jutro, t. j. w sobo­
tę, dnia 10 b. m. o godzinie 4 min. 30 drużyna 
„Oświaty" urządza w sali gimnastycznej 
szkoły powszechnej im. Piłsudskiego przy 
ul. Zagajnikowej, bardzo ciekawe rozgrywki 
w siatkówkę z udziałem czołowych zespo­
łów szkolnych Łodzi. 

Mianowicie, zapewniony już jest udział 
drużyny im. Szczanieckiej, ,,Soboleszcza­
nek" oraz Gimnazjum p. Krygier. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 9 grudnia 1927 roku. Str. 3 

FINAŁ TUR IEJU SPORTOWEGO 
z okazji jubileuszu drużyny Gimnazjum p. Sobolewskiej 

Wzorowa organizacja i piękna gra drużyn sprawiły, że imprezy te pozostawiły po sobie bardzo miłe wra!ente. 
Na zakończenie kapitanka jubilatek p. Słomińska udekorowała zwycięzców pi~knemi żetonami 

Przy wypełnionej niemal po brzegi wi­
downi, w sali gimnastycznej Gimn. niemiec­
kiego, odbyły się onegdaj wieczorem finało­
we rozgrywki w siatkówkę o nagrody ufun­
dowane przez Ginm. p. Sobolewskiej z oka­
zji jubileuszu sportowego drużyny tegoż gim 
nazjum. 

Zaraz na wstępie podkreślić należy, że 
cała impreza, zarówno pod względem organi­
zacji, jak i sportowo wypadła bardzo oka­
zale. 

Z jednej bovriem strony taką dwudniową 
imprezą Gimnazjum p. Sobolewskiej przy­
służyło się wiele dla spopularyzowania tego 
pięknego sportu, dostarczając jednocześnie 
godziwej rozrywki kilkuset młodzieży szkol­
nej, która w okresie zimy, wolnego czasu od 
nauki, naprawdę pożytecznej, spędzić nie 
może. 

Drugą bardzo ważną kwestją jest to, że 
lwia ,...,.ęść pracy organizacyjnej obu imprez, 
jak i " ,dziowanie spoczywało w rękach mło­
dzieży szkolnej, która z przyjętych na siebie 
obowiązków wywiązała się znakomicie i ku 
ogólnemu zadowoleniu. 

Jak więc z powyższego wynika, Gimn. p. 
Sobolewskiej, urząclzcijąc te jubileuszowe 
imprezy niejako dia dodania chęci do tem 
intensywniejszej pracy swej młodzieży, speł­
niło daleko wi~kszy obowiązek wobec spor-
tu wogóle. . 

I f • 
Zbytecznem byłoby zatem podkreślać, 

jak wskazanemby było, aby i inne szkoły 
poszły za tym, godnym naśladowania przy­
kładem. 

A naprawdę wierzyć się wprost nie 
chce, aby każda ze szkół i fo bez wyjątku, 
nie posiadała w swej historji czegoś trady­
cyjnego, czegoś godnego uczczenia, a co zno­
wu połączone ze sportem, wyszłoby i dosyć 
uroczyście i tanio, a co najważniejsze ku o­
gólnemu pożytkowi i zadowoleniu. 

Na pierwszy ogień poszły drużyny żeń­
skie: 

Seminarjum II - Sobolewska II 12:15, 
15:12 + 0:2 = 29:27. 

Debiut II-ej drużyny, p. Sobolewskiej, 
wypadłby znacznie korzystniej, gdyby nie 
trema, towarzysząca, jak wiadomo, każdemu 
pierwszemu publicznemu występowi. De­
biutantki, technicznie dobrze przygotowane, 
lecz brak skupienia myśli, zwłaszcza przy 
piłkach serwowanych powodował, że 
wszystkie niemal punk~y po obu stronach 
padły wprost z serwowania. Dotyczy to i 
Seminarzystek, które wystąpiły w zmienio­
nym skladzie i nie grały wcale lepiej od 
swych przeciwniczek. 

W półfinale 
Piłsudski - Oświata 

zwyciężyła ta ostatnia 24:20, po bardzo ład­
nej i t vardej walce. 

Gustownie wystrojeni Piłsudczycy, grają 
słabo w I-ej partji„ ulegając 5:15. Jednakże 
po zmianie stron zmienił się i obraz gry. Te­
raz stroną skutecznie atakującą są Piłsudczy 
cy. To też ostatnie momenty są niezwykle 
interesujące, Piłsudczycy prowadzą 12:3, póź 
niej 12:5, lecz w ostatniej chwili silniejsze 
szczupaki Oświaty, częściej cel osiągają i 
zwycięzcą wychodzi Oświata. 

Szczaniecka I - Sobolewska 15:12, 15:13 
= 30:25. 

Jubilatki z powodu niedyspozycji swych 
dwuch najlepszych za wodniczek wystąpiły w 
„6" co z pewnością podziałało na nie, że wal 
czyły jak lwice. Natomiast praca Szczaniec­
kiej nie odnosi pożądanego skutku, a zapał 
przeciwniczek robi swoje. „Soboleszczanki" 
tak w pierwszei jak i w drugiej partji prowa­
dzą i dopiero w ostatnich momentach, mi­
strzynie przechylają szalę zwycięstwa na 
swoją stronę. 

„„ 

Czytajcie „Hasło Ł , dzkie" 

Tu trudno pominąć milczeniem błędne 
nieco zestawienie drużyny im. Szczanieckiej, 
w której jedna z najskuteczniej szczupakują­
cych zawachnięciach (p. Hołuszewska) nie 
posiada „obsługi", któraby jej ,piłki przygo­
towywała. Fakt ten powoduje, że p. Hołu­
szewska dopiero po ustąpieniu z pierwszego 
szeregu, p. Kluczyńskiej, staje się pożytecz· 
ną, a to dzięki zwolnieniu pomocnicy tej o­
statniej. 

Niezbędne zatem jest przedstawienie dru­
żyny w taki sposób, aby wyżej wymienione 
zawodniczki znalazły się zdała od siebie, j 
otrzymywały odpowiednią pomoc, wtedy i 
gra całej drużyny będzie z pewnością znacz. 
nie efektowniejszą i skuteczniejszą. 

Był to jeden z najładniejszych meczów 
tego turnieju. 

Oświata - Kupcy 12:15, 15:4 = 27:19, 

Oświata w 116" w pierwszej partji gra 
słabo, a nawet na początku drugiej jeszcze 
nie może się rozegrać. To też Kupcy, wy­
grywają pierwszą partję, a w drugiej mol.."110 
zagrażają. Oświata bierze prędko akcję w 
swe ręce, zwyciężaiąc decydująco i zasłuże­
nie. 

Zatem nagrody otrzymała drużyna Szcza­
nieckiej i Oświata. Wręczenia nagród doko­
nała kapitanka „Soboleszczanek" p. Słomiń­
ska. 

Dodać jednocześnie należy, że żetonami 
udekorowanemi zostali pp. Robakowski i 
Kamiński, pierwszy za pracę organizatorską, 
wogóle, drugi zaś za sędziowanie przeważnej 
części zawodów. 

Ze spotkań towarzyskich rozegrały dru­
żyny: 

Absolwenci - Piłsudski 
mecz trójkami z wynikiem 24:18 na ko· 
rzyść Piłsu.dskiego. 

KOSZYKóWKA: 

N a zakończenie odbył się mecz w koszy· 
kówkę pomiędzy klasą VIII i V Gimn. nie· 
mieckiego. Zwyciężyli silniejsi fizycznie 
8-klasiści. 

Fr, Rom. 
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Bestjalska zbrodnia nieznanych zbójców 
Tragedia ulicy Wilanowskiej. - Pijani przyjaciele. - Napastnicy z siekierami. -

"Ten ma dosyć, teraz _kolej na drugiego". - Krwawa ucieczka. - Śmiertelny upadek. 
Ratunek. - Ofiary zwyrodniałych bestji odwieziono do szpitala. 

W dniu wczorajszym o godzinie 10 wieczo 
rem ulica Wilanowska na Widzewie stała się 
widownią straszliwej zbrodni. 

Z restauracji znajdującej się przy tejże 
ulicy wyszło dwuch pijanych robotników: 43 
letni Józef Pryczek i 24- letni Maksymiljan 
Stańczyk, zamieszkały przy ulicy Pogranicz­
nej 13. 

Stańczyk udał się wraz z Pryczykiem w 
stronę jego mieszkania mieszczącego się przy 
ulicy Wilamowskiej 8. 

W chwili gdy znaleźli się przed bramą te­
goż domu, wypadło z niej kilku osobników 
uzbrojonych w siekiery, któremi zaczęli zada 
wać straszliwe ciosy Pryczkowi. 

Zalewając się krwią, runął Pryczek z roz­
rąbaną głową na ziemię. 

„Ten ma dosyć" - odezwał się któryś z 
morderców, - „teraz kolej na drugiego". 
Słysząc to Stańczyk rzucił się z przeraźliwym 
krzykiem do ucieczki. Zbóje pognali za nim. 
Jeden z nich zadał przerażający cios siekierą 
w głowę. 

Stańczyk upadł, lecz po chwili dźwignąw­
szy się rozpaczliwym wysiłkiem poczołgał się 
par~ kroków. 

Chcąc go widocznie dobić, jeden ze zbro­
dniarzy zadał mu powtórny cios w głowę, a 
wówczas Stańczyk upadł i nie poruszył się 
więcej. 

W przekonaniu iż iV nie żyje, zbrodnia­
rze korzystając z ciemności zbiegli w niezna­
nym kierunku. 

,Pławiących się w kałużach krwi, z' po-

Ofiara zbrodniarzy kona 
twornie zmasakrowanemi głowami, Pryczka i 
Stańczyka znaleźli przechodnie. 

Rozległy się przeraźliwe wzywania policji 
Przybyły na miejsce posterunkowy, stwier­
dziwszy ze zgrozą straszliwą zbrodnię, zaalar 
mował natychmiast pogotowie ratunkowe. 

Nieszczęśliwych robotników przewieziono · 
do szpitala małż. Poznańskich: Starczyka w 
stanie bardzo ciężkim, Przyczka w agonji. 

Wydział śledczy oraz policja 9 komisar­
jatu, na terenie którego rozegrała się przera­
żająca zbrodnia, natychmiast wdrożyły inten 
sywne dochodzenie w celu ujawnienia spraw· 
ców krwawej masakry, która w całej dzielni­
cy wywołała wstrząsające wrażenie. 

,lalt się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
~eha1ze nie mają żadnej nadziei utrzymania 
Józefa Pryczka przy życiu. (p) 

Niszczycielski żywioł strawił f
1

abrykę 
Groźny pożar. - Pod komendą dr. Grohmana - Płonąca szarparnia. -
Utrudniony ratunek. - Nieostrożne obchodzenie się z ogniem powodem 

pożaru. - Straty 
W dniu wczorajszym o godzinie 10 min. 45 

przed południem wybuchł groźny pożar w fa­
bryce SS-ów Krakowskiego przy ulicy Pomor 
skiej 69. Ogień został spostrzeżony przez do­
zorcę, który natychmiast zaalarmował straż 
ogniową. Na miejsce przybyły pierwszy i dru 
gi oddziały straży, które przystąpiły do ener­
gicznej akcji ratowniczej pod komendą dr. 
Grohmana. Paliło się .w- szarparni SS-ów Kra 
kowskiego, mieszczącej się na parterze dwu­
piętrowego gmachu fabrycznego. Usiłowania 
strażaków szły w tym kierunku, by nie dopu­
ścić ognia do mieszczącej s~ę na pierwszem 
piętrze tkalni Zylbermana. Akcja ratownicza 
była bardzo utrudniona ze wzg1ędu na to, że 
fabryka mieści się w długiem i wąs„iem po­
dwórzu, wskutek czego auto - wozy pożarni-

cze nie mogły swobodnie się obracać. 
Na miejsce pożaru przybyli niezwłocznie: 

komendant policji ro. Łodzi p. inspektor Nie­
dzielski, naczelnik wydziału śledczego p. 
Weyer. Pomimo energicznych wysiłków stra­
ży, łupem ognia padły dwa szarpacze SS-ów 
Krakowskiego. O godzinie 12 min. 30 ogień u-
gaszono. . 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne, przy­
czyną pożaru było nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem. Fabryka czynna była w dniu o­
negdajszym do godziny 5 po poL Najprawdo 
podobniej jeden z robotników, wychodząc rzu 
cii niedopałek papierosa. Nagromadzone w fa­
bryce odpadki tliły się przez całą noc i do­
piero w dniu wczorajszym płomienie buchnę­
ły nazewnątrz. Straty wynoszą parę tys. zł. 

,,Klucz u dozorcy'' 
Rozporządzenie władz. - Zamknięcie ogól· 
nych ubikacyj. - Dozorcy panami sytuacji. 
- Wynagrodzenia są niedopuszczalne. -
Przyzwyczajenie czy zdzierstwo. - Proto­
kuły i mandaty karne. - Władze winny po· 

łożyć temu kres. 

W swoim czasie władze policyjne wyda-o 
ły szereg rozporządzeń dotyczących prze­
strzegania jaknajdalej idącej higjeny oraz 
przepisów sanitarnych odnośnie domów mie­
szkalnych. 

Między innemi wydano zarządzenie, aby 
ubikacje ogólne w poszczególnych posesjach 
zamykane były na klucz, który przechowy­
wany winien być u dozorcy. 
Według rozporządzenia odnośnych wład2., 

dozorca na każde zawołanie powinien ubi­
kację ogólną otworzyć, względnie zaintere­
sowanemu wręczyć od niej klucz nie żądając 
jednak za to żadnego wynagrodzenia. 

Przyzwyczajonemu tak do datków do­
zorcy trudno było się odzwyczaić od nich, 
widząc jednak, iż policja jaknajskupulatniej 
sprawdza te rzeczy - nolens-volens - mu­
siał z nich zrezygnować. 

Obecnie jednak sprawa się całkiem zmie­
niła. Dozorca za otwarcie ogólnej ubikacji 
żąda wynagrodzenia. 

Gdy mu się odmawia, obrzuca stekiem 
wyzwisk. 

W wielu też wypadkach w sprawach tych 
interwenjuje policja i nie przestrzegających 
przepisów dozorców, pociąga do odpowie­
dzialności, nakładając na nich doraźne man-
'~ ~v karne, lub też spisując odnośne proto­
kuły. 

Ponieważ jednak w ostatnich czasach 
„rozwielmożnienie się" dozorców przechodzi 
wszelkie granice, władze winny je 1majener­
giczniej wystąpić przeciwko temu i raz na 
zawsze położy kres karygodnemu procede­
rowi. (iks) 



I 
Str. 4 „Hasło Łódzkie" z dnia 9 grudnia 1927 roltu. Nr. 85 

Pajace w automatach 
zr-:cżności 

W pływ sowiecki na handel łotewski Obniżenie stawek 
lombardowych 

Próba ręki i oka. - Naciąganie ciekawych, 
- Automaty w zmowie z pajacem. - Wła­
dze winny zakazać hazardu. - Zakaz tego 

Sowiety wygrały znacznie dzięki trak~atowi handlowemu z Łotwą. -
Konkurencja na rynku łotewskim. - Dwa odmienne głosy pism 

handlowych 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym cza­
sie nastąpi obniżenie stawek procentowych, 
pobieranych przez zakłady zastawnicze llom 
bardy) jako zwrot kosztów manipulacynych. hazardu w Niemczech. (Korespondencja własna „Hasła ŁódzlCiego") 

Obecnie bowiem lombardy uprawnione 
są do pobierania 1 procent tytułem korzyści 
majątkowej i 2 proc. tytułem zwrotu kosz­
tów własnych. 

Od pewnego czasu atrakcją niektórych 
kawiarń, cukierni i restauracyj w Lodzi, 
zwłaszcza na przedmieściach stały się auto­
maty zręczności z pajacem. 

Ryga, w grudniu a 2 dni temu sprowadzono cukier. Towary te 

Pod pozorem rozrywki oraz próby ręki i 
oka stosowane jest pospolite naciąganie cie­
kawskich, najczęściej jednak młodzieży 
szkolnej, która bardzo często miast do szko­
ły uczęszcza do wspomnianych lokali. 

Automaty bowiem są jakgdyby w tajem­
niczej zmowie z pajacem, którego kapelusz 
nigdy nie chce złapać kulki i z niedościgłą 
zręcznością stale przed nią ucieka. 

Władze powinny zainteresować się bli­
żej temi aparatami i zwrócić baczniejszą u­
wagę na tę nową formę hazardu, którego 
ofiarą pada niezamożna ludność przedmieść. 

Warto zaznaczyć, że w Niemczech prze­
ciw tego rodzaju rozrywkom wystąpiły wła­
dze bezpieczeństwa, a ostatnio wyrokiem 
sądu koronnego w całej Rzeszy automaty z 
pajacami zostały zakazane. (x) 

Pismo łotewskie 11Bńwa eme" zamieszcza 
dłuższy artykuł, poświęcony sprawom trakta­
tu handlowego łotewsko - sowieckiego oraz 
stosunkom, wyłonionym dzięki temu trakta­
towi. Pismo to stwierdza, że przemysłowcy 
łotewscy nie otrzymali zamówień większych 
od władz sowieckich i zaledwie garbarze ma­
ją jaką taką pracę oraz zakłady metalowe. 
Zamówienia dla zakładów trykotaży nie od­
powiadają wymaganiom robotników łotew­
skich i nie mogą brane być pod uwagę. Naj­
dotkliwszy szkopuł zamówień tych jest ter­
min płatności za dostarczone wyroby. Termi­
ny bowiem sięgają od 6 - 12 miesięcy. 

Natomiast import towarów sowieckich 
wzrósł nadzwyczajnie i tak w ostatnich 9-ciu 
dniach przywieziono z Bolszewji sporo wago­
nów soli, wagi 193 tys. kg. każdy. Jednocze­
śnie przywieziono z Rosji 582 tys. kg. nafty, 

nn drodze do łikwidncii klęski mieszknntowei w Polsce 
Doniosły projekt Ministerstwa Robót PubHcznych 

Ministerstwo robót publicznych opraco­
wało projekt wzmożenia akcji budowlanej w 
celu poprawy stosunków mieszkaniowych w 
miastach. Projekt opiera się na dwóch pod­
stawach: 1) na obniżeniu kosztów budowy 
i 2) na uruchomieniu długoterminowego kre­
dytu znacznie większego od tego, którym o­
becnie rozporządzamy, a zarazem tańszego. 

Obniżenie kosztów budowy, napozór nie­
realne, da się przeprowadzić przez obniże­
nie ceny gruntu pod budowę (mogą być uży­
wane pod budowę grunty państwowe po ce­
nie 20 - 30 proc. szacunku przedwojennt:­
go, względnie gminne, instytucyj społecz­
nych itp.), przez normalizację budowy i bu­
dowę domów według jednego schematu, wre­
szcie przez zastosowanie ulgowych taryf 
przewozowych dla materjałów budowlanych 
(cegła, cement, wapno, drzewo budowlane 
itd.). 

Dla uruchomienia kredytów długotermino 
wych projekt przewiduje wprowadzenie no­
wego podatku, względnie dodatku do pań­
stwowego podatku od nieruchomości. Pań­
stwowy podatek od nieruchomości miejskich 

wynosić będzie w 1928 r. - 7 proc. Mini­
sterstwo proponuje podniesienie tego podat­
ku do 28 proc. Podatek ten ściągany byłby 
od 1.IV. 1928 r., t. j. od chwili, gdy komorne 
dla wszystkich mieszkań, z wyjątkiem jedno­
izbowych dosięgnie 100 proc. komornego 
przedwojennego. W praktyce zatem 72 
proc. dochodu brutto z czynszu pozostałoby 
właścicielowi, 7 proc. przypadłoby na poda­
tek państwowy, 21 proc. zaś na dodatek do 
tego podatku. 

Roczny wpływ z tego tytułu wynosiłby 
105 miljonów złotych, a więc sumę dość zna­
czną. Łącznie z podatkiem państwowym 
od nieruchomości, z podatkiem od lokali i e­
wentualnem wciągnięciem w akcję kapita­
łów prywatnych, przyjąć można, że tym spo­
sobem uruchomiłoby się na cele mieszkanio­
we fundusz w wysokości ponad 180 milionów 
złotych rocznie. Licząc koszt jednej izby 
na 4.000 zł. dałoby to efekt przeszło 46.000 
nowych izb rocznie. 

Projekt ten wkrótce przedłożony będzie 
do aprobaty Komitetowi Ekonomicznemu 
Ministrów. 

Tel. 60-02 MAGAZYN MEBLI Tel. &0-02 I 
„Zie~noczonvch St olnrzv i To picerów" 

Sp6łdz. z ogr. odp. w Łodzi, ul. Narutowicza 45 

Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od najskromniejszych do 
luksusowych jako to: urządzenie pokoi sypialnych, stołowych, gabinetów, salonów, 
kuchni, meble klubowe, biurowe, żyrandole, ample, obrazy i t. p. - jak również 

przyjmuje się wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej architektury 

Tel. 60·02 ZARZĄD. 

mają specjalne warunki celne. Niektóre ko­
rzystają od 25 - 50 proc. zniżki celnej. Po­
mimo, że towary sprowadzone z Sowdepji ko­
rzystają ze zniżki celnej, nie są one tańsze na 

I 
rynku łotewskim, a to z bardzo prostej przy­
czyny: różnicę tę zabiera władza bolszewic­
ka. 

W wyniku tych manipulacyj w pierwszym 
rzędzie rząd łotewski ma znaczne niedobory, 
a po drugie obniża się kurs waluty miejsco­
wej na korzyść Sowietów. Jest to jeden z li­
cznych powodów niezadowolenia obywatela 
łotewskiego z tratatu i początkowo łotysze 
próbowali protestować, lecz spotkali się oni z 
nieuczciwą konkurencją kupców bolszewic­
kich i obecnie wywiązała się walka konkuren 
cyjna pomiędzy kupcami łotewskimi. Są to 
objawy niezdrowej manipulacji handlowej, 
którą zresztą poznały już Niemcy w odpo­
wiednim czasie. 

Wręcz odmienne zdanie posiada organ mi­
nisterstwa finansów „Ekonomista", który w 
artykule swym utrzymuje, że dzięki konku­
rencji sowieckiej towary muszą potanieć, a 
wobec tego wygrywa konsument. Jak napra­
wdę przedstawia się sytuacja i jaki wycią­
gnąć wniosek, przyszłość pokaże. 

o. s. 

Ta ostatnia stawka obniżona zostanie d'O 
jednego procentu. (y) 

Import szmalcu 
Na skutek postanowienia ministerstwa 

przemysłu i handlu, zdecydowano traktować 
liberalnie import do polski szmalcu i słoniny. 
Stosownie do tej decyzji nie są czynione ża· 
dne inne formalności przy imporcie tych ar­
tykułów, prócz uzyskania przyzwolenia na 
przywóz, które wydawane jest bez trudności. 

Cygara drożeją 
Hurtownie tytoniowe otrzymały nowe za­

pasy cygar importowanych, które sprzedają 
tylko w miarę posiadania zapasów. 

Ustalone zostały ceny następujące: „Re­
galia" po 2.60 zł., „Delicias" po 2.30 zł., „Ha­
wańskie i importowane" 9.50 zł., „Alvas" 
8.00 zł., „Coronas" „Chicas" 6.50 zł. za 
sztukę. (b) 

Koniec wyzysku ubezpieczeniowego 
Echa upadłości Tow. "Rosja" - Przerachowanie należności za polisy. 

Ogłoszenia w pismach 

W związku z oTzeczeniem Sądu Okręgo­
wego w Warszawie który ustanowił kuratora 
do spraw ubezpieczeniowych w Towarzy­
stwie Asekuracyjnym „Rosja", dowiadujemy 
się, iż w n"ajbliższych dniach ogłoszone bę­
dzie w pismach wezwanie do wszystkich 
właścicieli polis tego Towarzystwa. 

W ogłoszeniu podany będzie termin oraz 
miejsce, w którem odbywać się będzie bez­
płatne sprawozdanie polis i zarejestrowanie 
pretensyj ich właścicieli. 

W dalszym ciągu przeprowadzone będzie 
przerachowanie należności ubezpieczonych z 
rubli na złote. (y) 

r BAłłK RZEllllEŚLftlKÓW t.ÓDZKICH l 
Sp6łdzielnla z ogr. odp. 

Ł 6 d ź, ul. Kilińskiego N2 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa'') 

przyjmuje 

li 
wkłady OSZCZPdDOŚCiowe odjedne~ozłotegoza opro-

~ centowzm1em, terminowe 
i na każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

I Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

'91-======================~,., 
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Btry wsze1k1eg0 

4& rodza1u RESURSA Kino 
Kilińskiego Nr. 123. 

I GRAND­
KINO 

' · Dr Dziś 1Jlłl 

::::::!:J~·;;~;; ~==rn~~:::,: I I Sonata Lr0utzero111'ba 

ściśle dopasowane 
do nogi, najlepiej 
kupić lub zamówić, 
w pracvwn1 getrow 
i parasoli. E. Kadyń­
skiego, Nawtot 20, 
tel. 35-74. 

Niezwykle 
uroczysta 
prem.serai 

Dwa asy szlagierowe 
w jednym programie I 
--------·----··-----···---------·-------__ „ ________________________ „ ___________ _ 

Początek seansów o 4-ej pp. 
w soboty, n iedziele I święta 

o l·ej po poi. 

Ceny miejsc na pierwszy 
seans od 50 gr. 

Orkiestra pod dyr. p . R.Kantora. 

wielkiego filmu "Upiór w Operze" i piękny u u n " W&lRU 
JEAN GRAWtORL) w sensacyjno - erotycznym 

8-mio aktowym dramacie p. t. 

DEMON CYRKU 
(Człowiek bez rąK) I 

Il) Niezwyciężeni królowie śmiechu 

Charles fłlurray oraz Jack Mułhall 
w najweselszej 8-mio aktowej farsie świata, 

pełnej niesamowitych przygód p. t. 

,,Mama nie pozwala" 
Niebywała bomba śmiechu! 

(NIE POŻĄDAJ„.) 
Dramat w 10-ciu aktach w/g nieśmiertelnego poematu 
L Wf\ TOŁSTOJf\. Największe dzieło produkcji czeskiej. 

W rolach głównych: 

Ewa Byron i W. Speerger. 
--------------------------------·-------... ·--------·----------·····--------------

UWftGft: 

Następny program : nŻYWFi Mf\SKf\". 

Ceny miejsc w dni powszednie: Balkon gr. 70. 1-sze 
miejsce 6J, ll·gle 40, Ili-cie 30 gr. W soboty 
I święta, Balkon 80 gr„ l·sze miejsce 70, il-gie 50, 
lll·cie 40 gr. Passe-partout w niedziele I święta 
nieważne. 

Warunki prenumeratr 1 Miesięcznie 2 zl. 6iJ gr. za od.1oszenie do dom.i 40 gr„ zam1eiscowe J zł„ zagranicą 5 zł. 70 gr. 

Jen uo sp1·ze-
Q.1n 1, ł sklep rze:t· 

W Hl niczy z pier· 
wszvrzędnem urzą­
dzeniem w centrum 
miasta. Dojozdtram· 
wajami. W 1a.:1omość 
w adm nistrac1L -l·•łl)•i • " 1.Upein1e 

UN•ll wyprze-
daje zakład meolowy 
f\. Fra1rnwskiego, 
ul. Piotrkowska 183 
jak: otomany, kozet­
ki, tapczany, fotele, 
krzesła dębowe, kre­
densy, biurka i t. d. 
Ceny znizone. 

F*M+fMWMM-

1'01rzaon• 
ch.opcy do sprzeda­
ży gazet, zgłaszać 
się do biura dz1en· 
n1ków, RLgowska 109 
dobre warunKI. 

Cen u ogłoszeń. Za wiersz milimetrowy przej i w tekście. 40 gr„ nad~~łane 30 gr. (~trona 4 lamy), ld te:<ste n (I J Id U) .V) wiersz .nili n ~ t rJ .V y 12 gr., zwyczaj n.:: 8 gr„ nekrologi 15 gr .• 
11 • ogłoszenia na pierwszej Kolumnie w drugi .n kolorze 20J/J drożej niż .,, tekśc ie, o:iło:>zenia droJna 5 grOH)' i:a wyrar., 111e n 11e1 5J gr, dla f'J.>ZU«JM~ f C • l prd~f J gr. 

Redaktor naczelny: Stanisław Targowski. Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa" w Łodzi. Redaktor odpow1ediiainy: Michał Walter. 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. SS. 




